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POINAŃSKO WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
ODDZIAŁ W KRAKOWIE. UL. ŚW. TOMASZA L. 22. Budynek Kasy O szczędności Miasta K rak s a .  — Tel. Nr. 3343-

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia  s a m o c h o d o w e  na na jkorzystn ie jszych  w arunkaćh .  N a życzenie deleguje 
bezpła tn ie  urzędnika, celem zawarcia u m ó w  ubezp ieczen iow ych . N a ty ch m ias to w a  w yp ła ta  o d s z k o d o w a ń .

ru c h l iw e  m iejsce , jak I. w. b ru k i  lub drogi po lne  z a ­
o p a t rz o n e  są w bai jery.

Culfp wilię za pow yższy w yp ad ek  ponosi b ez ­
sprzecznie. w ładza  kolejowa, k tó ra  doskonale  wiedząc
0 p a n u jący m  ua w spom nianym  miejscu ruclrń, z lekce­
w aży ła  sobie konieczność ustawienia barjery . Nie 
z m n i o j s a  tej winy jej twierdzenie, że m aszynis ta  d a ­
wał sygnały akustyczne, gdyż od k ie runku  w ia ln i  z a ­
leży czy sygna ły  te m ogą b ę c  słyszalne z oJjydwóch 
s tron  szosy, oraz od szczelności wozu i ha łasu , w y tw a ­
rzanego przez m otory .

Woln e lego / .w racam y się do Dyreki ji wolei z w e­
zwaniem , aby w w łasnym  jak  i w in ten  a, bezp iec/eń- 
stwa publicznego bezzwłocznie u s law d a  bftrjerę na 
w sp o m n ia n y m  wyżej miejscu, azeb \ juz nigdy me d o ­
szło do podobnych  katastrof'.

Ze swej s lrony  m u s im y  podnieść z całym u z n a ­
niem, że kol. Korcz nic stracił z im nej krw i, g d \  zo b a ­
czy ł  lak bliskie niebepleczeń.slwo, i sk ie row ał w oslal- 
iiiin m om enei, wóz w lewo, i l \n i  m anew rem  uelironił 
sw ych pasażerów  i siebie od niechybnej śm.erci.
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2 0  lipca br. odbyło  a; p lenarne  zcln mic czlenkuw 
O ddzia łu  w Poznaniu , po k tórego o tw arciu  z a k o m u ­
n ikow ał kol. Prezes K ibel że posiedzenie Koim .p Iłoz- 
lemc/.ej w dniu 17 lipca br. w spraw i,  u m ow y  l .iw 1 a- 
wej nie dało  żadni go po /y ly w u cg o  rezuHalu. Na w n io ­
sek Zwi.izku P raco d aw eó w  poleciła Komisja ii o z o m i  
Z w iązkow i zwrócić się do w ,/ysik.ich inveh związków, 
k lo ry eh  członkowie z a tru d n ia ją  k ierowców sam ochód, 
a b y  w p e r lrak lac jaH i lyfeh wzięty również .udział 
\  'hodziiii- wiec w per trak tac je  z 1 2  iiiunnii zw iąz­
kam i.

W k o nnm ik a la e ł i  poąsit nasi.  p r ez , ś  do wian>mi>- 
sei ż e  we Wrze  i i i  powsta ła  f i l  ja n  is/ego O d d z i m i .  7X 

Z Zw. Ma.szynislów w Polsek z a p r o d ł  nasz Z w i ą z e k ‘óa 
10 walny zjazd delegatów w dniu  20 lipea br  oraz ape ­
lował,  l>\ członkowie  n a b \ w a l i  fiSSlift fol o g r a ł je 'gru-  
jiow ą.

t a s l ę p n u  z eb ra n ie  p o c z y n i ło  p iw n i  p ,prn\.  ki
1 /.miany w regulam inie , klin \ będzie z a lw ie rd /o m  na 
n a d zw y c /a  m m wadium  /grom ad/.u i i i i .

Po  w yborze  d e lega , j i  na 10 Zjazd Maszynistów 
k o le jo w y c h  w o so b ach  kol. Sobańsk iego , W y re m b k a  
oraz  Ciesielskiego! o m aw ian o  e a h  szereg spraw' n a tu ry  
yycwnęlr/iiej. ]HK‘zem  żyw ą d yskus ję  w \ wolała s[ir,iwa

niepr/es lrzegun ia  przepisów przez 'woźniców, o c/.em 
piszenn  osobno.

Kolega prezes Gebel p rz y p o m n ia ł  n a s tę p n ie 'c z ło n ­
kom , by  n ab y w a li  czapki zw iązkow e a po zakonim ii-  
kowaniu, że w czasie Od 19 s ierpnia  1929 do 16 w rze ­
śnia  1929 „c.kretai z Oddz-ału p. K aczm arek  będzie nię- 
obecny z powodu ćwiczeń w ojskow ych, wobec czego 
Sc k re la r ja l  urzędcnvać będz.e  w  dm acli  i godz inach  
n a s tę p u ją c y c h :

poniedziałki od 17 do 19 kol. Kowalski, 
środy  od  17 do 19 kol. Gebeł, 
piątki od 17 do 19 kol. K arpiński, 
niedzielo i.d ,8 do Id sekr. K aczm arek .
Prztwyodniezący podz iękow ał o b ia n y m  /,„ p i / . ,  l i ś ­

cie i zan ik n ą ł  zebranie.

O D D ZIA Ł W IL K Ń SK I.
Ińijli 11 lipea br. zm arł we Wiłuie n ieodża łow anej  

pim ięci członek naszego Związku, szoter, kolega Józef 
Pieczków ki. Zmarł}' liczył 24 lał. Z m arł  nu ku lek  cho ­
rób}', k ló n  j nabaw ił  sic; na dorożce: zabiło go zapa le ­
nie m ózgu, sp o w o d o w a n o  . .p ro le la r ja c k ą  ' ch o ro b ą ,  
gruźlicą.

Np. Kolega 4’1,-ezkowsk.i choć młody wiekiem. o d ­
znaczał się nie kaz/tc Inym c h a rak te rem , Po leż p o ­
wszechnie izanowany i łubiany przez kolegów został 
przez nas w szystk ich  oclprowaclzonv uroczyście na  
miejsce wiecznego spoczynku. —  Pogrzeb, k tó ry  od b y ł  
;ię w dniu Ki lipca lir. u rząd zo n y  s ta ran iem  Zw iązku, 
był im ponu jący , p rzy lem  s lanow d obraz, do tąd  W ilnu 
nieznany. '

W pngr/.ebi, w/.ięli udział oprócz, kulegów wol- 
nyeli od pracy  lakże i kolęd/} ' na dorożkach , któ- 

• *rycl$ 5:1 w /ię ło  inizial w iioeliodzie. łó iksów ki le, u s ta ­
w anie  w dwa szeregi o d p ro w a d z n e  t ru m n ę  ze zw łoka­
mi n a  em enlarz  He sy, gcl e w chwili spuszczenia 
t ru m n y  zagra ły  ieli w szystkie  lygnały żegna jąc  ł u n  
sp. kolegę P lcckoyyskicgo . ' i

ri umiia, ustaw iona na na j lep szy m  ..F iacie '4' zas} - 
z pana  była kw ia tam i i w ieńcam i otoczona s trażą  h o n o ­

row ą tzłonków Z. Z. \ . i poprzedzana  przez w.teniec 
Zw iązku / : . wodowego Aufomobilistów.

Pby l z pośród  nas znów  jeden i to jeden z n a jlep ­
szych. Pozosta ło  po Nim l}lko  wspom nienie , w sp o m ­
nienie .leg'ć> ch a ra k te ru  i mii kaz ł&lfrośfcj. To leż z ca­
le m sercem przyłącza m y się do lego, m  pow iedział n a d  
g robem  p rzem aw ia jący  /  ramienic Z. /  sekre tarz  
Sl. Grytn —  .,( eść Jego p a m i ę ć 1

Koledzy, zasilajcie fundusz prasowy!


